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feudalnej, przeniesione na g run t TRH, uległy n iejako procesowi konserw acji. Jedno ­
cześnie ich społeczna użyteczność i przydatność w  obrębie Tow arzystw a, jako or­
ganizacji chłopskiej gm iny, wzrosła. W odpowiedzi na argum ent, że połączenie koope­
racji z „w olną” gospodarką chłopską stw arza p roduk t określany m ianem  spółdzielni 
rolniczej, S trużek przeciw staw ił bardzo przekonyw ujące kontrargum enty , że gospo­
darka chłopska tkw iąca w pańszczyźnianej lub  czynszowej gospodarce szlacheckiej 
nie reprezentow ała system u w olnej gospodarki chłopskiej, nie była bardziej podat­
na na ogarnięcie je j przez stosunki rynkowe. Świadczy o tym  rów nież i to, że p rze­
w ażającą grupę k lientów  kasy pożyczkowej TRH stanow ili kupcy i rzem ieślnicy 
hrubieszowscy a nie chłopi. Podsum ow ując rozw ażania au to ra  można stw ierdzić, 
że Tow arzystwo Rolnicze Hrubieszowskie było silnie pow iązane z insty tucjam i, k tó­
re  w ytw orzyły się na gruncie stosunków  feudalnych. Pokrew ieństw a Staszica z ru ­
chem spółdzielczym należy się doszukiwać nie w  płaszczyźnie organizacyjnej a 
przede wszystkim  ideologicznej.

W ostatnim  referacie Zbigniew S w i t a 1 s к  i dokonał analizy w pływ u TRH na 
rozwój spółdzielczości na terenie pow iatu  hrubieszowskiego 10. W w yniku szczegóło­
wych badań dowiódł, że idee staszicowskie m iały dodatni w pływ  na rozwój spół­
dzielczości na te ren ie  pow iatu. W skaźniki uspółdzielczenia pow iatu hrubieszow skie­
go znacznie przekroczyły średnią k rajow ą i zbliżyły się do najwyższych w skaźni­
ków europejskich.

W dotychczasowej lite ra tu rze  o działalności TRH kom entow ano głównie prze­
pisy ustaw y i podkreślano oryginalność koncepcji społeczno-ustrojowych S tan is ła­
w a Staszica, w skazyw ano na różnorodne przesłanki je j genezy, dostrzegane w  filo- 
zoficzno-społecznej i ekonom icznej m yśli Staszica. Z analizy ustaw y TRH, stosun­
ków w K rólestw ie Polskim , w łaściw ych dla okresu  przejściowego od feudalizm u do 
kapitalizm u, w yprow adzono w nioski i ocenę insty tucji. Jednak  często oceny w łaś­
ciwe dla okresu pierw szych la t funkcjonow ania insty tucji przenoszono na la ta  póź­
niejsze. W ynikało to  głównie ze słabej znajom ości dziejów Tow arzystw a w  okresie 
po reform ie uwłaszczeniowej, oraz w Polsce m iędzyw ojennej. Te okresy najm niej 
dotąd zbadane, w ym agają pogłębionych studiów  archiw alnych. Dopiero w tedy bę­
dzie można dokonać w łaściw ej oceny insty tucji TRH, jego ewolucji i przystosow a­
nia się do nowych stosunków społeczno-ustrojowych i politycznych.

W racając do om awianej publikacji i oceniając m ateria ły  w  niej zaw arte można 
z całą pewnością stw ierdzić, iż rzucają one w iele nowego św iatła na m iejsce fun ­
dacji staszicowskiej w  polskim  ruchu  spółdzielczym. Zgrom adzenie prac, zarówno 
historyków  jak  i ekonom istów , przyczyniło się do w szechstronniejszego opracow a­
nia problem atyki TRH. Należy tylko żałować, że tak  ciekaw a publikacja ukazała 
się w bardzo niskim  nakładzie i jest p rak tycznie niedostępna dla szerszego kręgu 
czytelników.

Józef Duda

10 Z. S w i t a l s k i  Towarzystwo Rolnicze Hrubieszowskie a rozwój spółdziel­
czości na terenie powiatu Hrubieszów do 1939 r., ss. 119—138.

Dicsterweg und w ir. D iesterweg—Symposium, A nlässlich des 100 Todestage von 
d r F ried rich  Adolph W ilhelm  D iesterw eg von 4—7 V I I 1966 Volk u. W issen.

B erlin  1967, ss. 336.

Pod takim  znam iennym  tytu łem  ukazał się w  końcu ubiegłego roku w  NRD tom 
studiów  poświęcony w ybitnem u pedagogowi niem ieckiem u I poł. X IX  w. Publi-
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kacja  m a charak te r okolicznościowy; na je j treść sk ładają się re fe ra ty  wygłoszone 
na sesji naukow ej, poświęconej stuleciu śm ierci F ryderyka Adolfa D iesterwega, 
k tóra odbyła się w  dniach 4—7 VII 1966 w  B erlinie oraz nadesłane przez za in tere­
sowanych problem atyką sesji a nie uczestniczących w  niej autorów .

Podstaw ow ym  m otywem  tem atycznym  wygłoszonych na sesji referatów  były 
postępowe postulaty D iesterw ega dotyczące upaństw ow ienia szkolnictw a, powszech­
ności nauczania i odpowiedniego kształcenia nauczycieli, zrealizow ane dopiero w 
NRD.

A ktualność myśli D iesterw ega podkreśla obrany przez wydawców ty tu ł publi­
kacji Diesterweg i my. Księga jubileuszow a zaw iera 33 referaty . U kazują one nie 
tylko sylw etkę D iesterw ega, jego działalność pedagogiczną i organizacyjną wśród 
nauczycieli, lecz także w pływ  na szkolnictwo i pedagogikę w  NRD.

W wygłoszonych refera tach  w yodrębnić można trzy zagadnienia:
1. Pedagogika D iesterw ega i je j współczesne znaczenie;
2. W pływ Diesterw ega na rozwój postępowej pedagogiki w  niektórych k rajach  

europejskich;
3. W alka D iesterw ega o społeczną pozycję nauczycielstw a i jego rozwój w Niem­

czech do chwili obecnej.
W kręgu zagadnień związanych z pedagogiką D iesterw ega znajdujem y refera ty  

poświęcone jego ogólnym założeniom dydaktyczno-pedagogicznym  oraz om awiające 
w ażniejsze w ycinki jego działalności nauczycielskiej.

Stosunek D iesterw ega do rozw ijającego się w I pol. X IX  w. szkolnictw a rea l­
nego przedstaw ił prof. A. A 11 w  artyku le  Diesterwegs Stellung zum Realschul­
wesen. A utor ukazuje D iesterw ega jako tw órcę nowej szkoły ludow ej, w  której 
podstaw ę nauczania stanow ią realia  i język niem iecki. M otyw ację takiego program u 
dostrzegał D iesterw eg w  obiektyw nych w arunkach  historycznego rozwoju w spół­
czesnej sobie epoki, w  której pow staw ały nowe gałęzie produkcji w ym agające za­
stosow ania wiadomości przyrodniczych. Jednocześnie s ta ł on na stanow isku zróżni­
cow ania poziomu nauczania przedm iotów  przyrodniczych w  szkołach ludowych 
i szkołach realnych przeznaczonych dla dzieci burżuazji. Chociaż tak ie stanow isko 
D iesterw ega nie było jednoznacznie now atorskie na uw agę zasługuje jego troska 
o w łaściw y rozwój nauki przedm iotów  realnych ze względu na ich wpływ na oso­
bowość w ychow anka. P rofesor A lt w idzi w  postulowanej przez D iesterw ega szkole 
realnej typ  szkoły będącej poprzedniczką obecnej niem ieckiej ogólnokształcącej 
szkoły politechnicznej, w  której młodzież zdobywa w szechstronne w ykształcenie, 
dające jej możność czynnego uczestnictw a w  produkcji i kształtow aniu  ustro ju  spo­
łecznego. Pow iązaniu nauczania z pracą dostosowaną do możliwości fizycznych ucz­
nia i je j roli w  w ychow aniu poświęcony jest re fe ra t E. P  i 1 z a. W ychowaniem 
fizycznym i przedszkolnym  w  ujęciu D iesterw ega zajęły się K. F  r  a n t z к  e i M. 
К г e с к e r, nauczaniem  przedm iotów  przyrodniczych P. H o p f , opracow aniem  pod­
ręczników S. В i n s c h.

R eferat prof. F. H o f m a n n a  dotyczy pedagogiczno-dydaktycznych poglądów 
Diesterwega. H ofm ann polem izuje z au toram i uw ażającym i postępowego pedagoga 
jedynie za eklektyka: w skazuje postępowość poglądów „nauczyciela nauczycieli” 
w yrażającą się w  optym istycznej w ierze w natu rę  ludzką w brew  panującym  poglą­
dom pedagogiki kościelnej. Socjalistyczna pedagogika przy ję ła ten  pogląd, jak  rów ­
nież zasadę rozw ijania aktywności w ychow anka w  m yśleniu i działaniu. Na teorii 
nauczania w  koncepcji D iesterw ega koncentru je swą uw agę prof. K. H. G ü n t h e r .  
Działalności słynnego pedagoga w  dziedzinie kształcenia nauczycieli ludow ych po­
święcony jest re fera t prof. G. H o h e n d o r f  a. A utor przypom ina, że w  sem inariach
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w Mors i B erlinie istn iała  ścisła więź teorii z p rak tyką . Wzorem D iesterw ega uw a­
ża H ohendorf za niezbędny elem ent w  kształceniu nauczycieli konieczność rozwoju 
świadomości politycznej. Na nowoczesne ujęcie nauczania h istorii u D iesterw ega 
w skazuje G. U l b r i c h t ,  przypom inając o koncepcji zapoznaw ania przyszłych n a u ­
czycieli z historią pedagogiki. Prof. H. K ö n i g  om aw iając stosunek D iesterw ega 
do p lanu  ham burskiego przypom niał jego postu lat kształcenia młodzieży w  duchu 
narodow ym  w zakładach bezwyznaniowych. W skazaną przez D iesterw ega drogą 
w ychow ania narodowego — stw ierdził prof. König — opartego o poszanowanie 
p raw  innych narodów , poszło szkolnictwo w  NRD, gdzie na mocy ustaw y z 1946 r. 
stworzono dem okratyczną szkołę jednolitą.

U zupełnieniem  księgi są wypowiedzi przedstaw icieli krajów  dem okracji ludo­
wej poświęcone adap tacji w  ich k ra jach  poglądów pedagogicznych Diesterwega. 
Dużą rolę w  ich popularyzacji odgryw ały cieszące się powodzeniem  poza g ran i­
cam i P rus podręczniki niemieckiego pedagoga. Były one tłum aczone na języki in ­
nych krajów . M. S o k o ł o w a  w skazała na tłum aczenie na język rosyjski pracy 
pt. Elementare Geometrie w  1862 r. oraz Der Unterricht in der Kleinkinder-Schule 
w 1874 r. W Polsce natom iast jak  podkreśla M. K r u p a  przetłum aczono w  1858 r. 
Methodisches Handbuch für den Gesantunterricht im Rechnen na język polski. W 
Czechach jak  podaje J . С a c h już w  la tach 1848— 1849 ukazyw ały się w  czasopiś­
m ie „Poseł z Bude” artyku ły  D iesterw ega z „Rheinische B lä tte r” i w y jątk i z jego 
pracy  Wegweiser zur Bildung für deutsche Lehrer. Tę pracę, jak  pisze I. L a  n t  o s, 
już w  1841 r. zalecano jako  m etodyczny podręcznik dla szkół ew angelickich na 
Węgrzech. Na wzór tego podręcznika opracow ali podobne W essel L jadow  i inni 
pedagogowie końca X IX  w. Ponadto  na pism a D iesterw ega powoływali się po­
stępowi pedagogowie rosyjscy ja k  Uszyński, Wodowosow, Korf, Buriakow  i inni. 
W Bułgarii, jak  pisze N. T s c h a k a r o w ,  w  1891 r. ukazało się tłum aczenie w ybra­
nych pism  Diesterwega. К. T r z e b i a t o w s k i  podkreśla, że ,.Szkoła Polska” 
zawdzięcza niem ieckiem u pedagogowi sw oje pow stanie i częściowo charak ter. M. 
S o k o ł o w a ,  N. T s c h a k a r o w ,  I. L a n t o s  i N. G a b r e a  w skazują na zn a j­
dujące się w  ich k ra jach  artyku ły  i opracow ania o D iesterw egu, zamieszczane 
na łam ach czasopism pedagogicznych.

O uczniach D iesterw ega w  Polsce i na W ęgrzech w spom nieli M. K r u p a  i I. 
L a n t o s .  Z Polaków  jego uczniem  był A ntoni Celichowski au to r przeróbki pracy 
D iesterw ega Pierwsza nauka z małymi dziećmi w ydanej w  W arszawie w  1882 r. 
Znacznie więcej uczniów m iał dy rek to r berlińskiego sem inarium  spośród Węgrów. 
Byli nim i najczęściej studenci un iw ersy te tu  H um boldta, spośród nich Laszlo Ve- 
rasowi i Janosow i G asparow i zlecił D iesterw eg reprezentow anie interesów  n au ­
czycieli pruskich  na V III ogólnoniem ieckim  zebraniu nuaczycieli w  G otha w  1856 r.

Zainteresow anie D iesterw egiem , ja k  w ynika z referatów  nie zanikło w  X X  w. 
W poszczególnych k ra jach  spotykam y opracow ania jego twórczości i tłum aczenia 
dzieł. W B ułgarii Saw a G anow ski opracow ał w  1936 r. działalność pedagogiczną 
D iesterwega. W ybrane jego pism a w ydał w  R um unii G abrea w  1963 r. W Polsce 
zajm ow ali się nim  I. Szaniaw ski Diesterweg i Wiosna Ludów (1848) i Ł. K urdy- 
bacha w  w iększej m onografii poświęconej świeckości szkolnictwa.

K rąg zagadnień dotyczących udziału D iesterw ega w  w alce o podniesienie po­
zycji nauczyciela inauguru je  re fe ra t prof. H. К  ö n i  g a Diesterwegs Kampf für die 
soziale Hebung des Lehrerstandes und seine Entwicklung in Deutschland bis zur 
Gegenwart. A utor w skazał na sy tuację nauczycieli w  P rusach  w  czasach D iesterw e- 
ga, ich w alkę o postępowe szkolnictwo w  okresie W iosny Ludów. Szczególnie za­
akcentow ał stosunek D iesterw ega do idei kom unistycznych. T rafn ie zauważył, że
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jakkolw iek D iesterw eg nie znał naukowego socjalizm u, jednakże s ta ra ł się zro­
zum ieć społeczną funkcję założeń kom unistycznych, reprezentow anych przez klasy 
pracujące. Podkreślił również, że dążenia i postu laty  D iesterw ega odnośnie podnie­
sienia pozycji nauczycieli urzeczyw istniły się dopiero w  NRD, k tó rej rząd i partia  
doceniają rolę i znaczenie pracy dydaktyczno-w ychow awczej. Nauczyciele zaś NRD 
świadom i tego, że są następcam i bogatej tradycji, rea lizu ją postu laty  D iesterwega, 
dotyczące ich czynnego udziału w  w ydarzeniach współczesnych. Działalności D iester- 
w ega jako  politycznego pisarza i jego w pływ om  na ruch nauczycielski poświęcone 
są refera ty : G. S c h n e i d e r a  Diesterweg als politischer Pädagoge i prof. G. 
U h 1 і g a Zum Einfluss Adolph Diesterwegs auf die deutsche Lehrerbewegung.

Na uwagę zasługują rów nież nowe m ateria ły  biograficzne przedstaw ione przez 
prof. G. M u n d o r  f, a dotyczące zw olnienia D iesterw ega ze stanow iska dyrek tora 
sem inarium  nauczycielskiego w  Berlinie. R eferen tka w ykazała, że zachodnionie- 
mieccy biografowie D iesterw ega pom ijają  zwykle bardziej drażliw e kw estie z ży­
ciorysu pedagoga np.: negaytw ny stosunek do niego m in iste rstw a oświaty. W księ­
dze ukazali autorzy poglądy D iesterw ega i jego koncepcje wychowawcze w nowym 
św ietle, zgodnie z m arksistow ską nauką o w ychow aniu i m ające ak tualne  znaczenie 
dla szkolnictw a w  Niem ieckiej Republice D em okratycznej.

W związku z rocznicą zorganizowano w  B erlinie w ystaw ę obrazującą życie 
i działalność wielkiego pedagoga. Była ona czynna w  lipcu i sierpniu  1966 r. co 
umożliwiło obejrzenie jej przez w ielu nauczycieli niem ieckich. Scenariusz w ystaw o­
w y opracow any przez prof. R. A lta uderza trafnością doboru eksponatów , oraz 
doskonałą opraw ą plastyczną. A utorką relacji o w ystaw ie je st R. S c h ä f e r .  W y­
staw a obejm uje poszczególne problem y działalności D iesterw ega i n iektóre w y jątk i 
z jego biografii w ydobyte ze źródeł archiw alnych a dotąd n ie znane.

Stw ierdzić należy, że om aw iana publikacja stanow i zbiór in teresujących s tu ­
diów i zapoznaje czytelnika w  m iarę możliwości w szechstronnie i szeroko z dzia­
łalnością i sylw etką Diesterwega.

Przytoczone tu ta j n iektóre w ażniejsze dane z zamieszczonych referatów  św iad­
czą o dużym zainteresow aniu w  świecie nauki działalnością pedagogiczną D iester- 
wega. Na podkreślenie zasługują bogate zestaw y bibliograficzne umieszczone przy 
refera tach , k tó re  pozw alają czytelnikow i na dokładną o rien tację w  rozwoju badań 
nad działalnością D iesterw ega i jego pism ach. P racę zam ykają ilu stracje  przed­
staw iające poszczególne fragm enty  sympozjum.

Maria Krupa

Zbigniew S t a n k i e w i c z :  Dzieje wielkości i upadku Aleksandra Wielopolskiego.
W arszaw a 1967, ss. 311.

Dla historyków  zajm ujących się dziejam i K rólestw a Polskiego, a szczególnie 
h isto rią  pow stania styczniowego, postać m argrabiego A leksandra W ielopolskiego 
była zawsze in trygu jąca i budząca w iele dyskusji. W ielokrotnie już próbow ano do­
konać oceny tego człowieka. P rzy każdej tak ie j próbie okazywało się, że książki 
o W ielopolskim nie m ożna napisać w yłącznie w  konw encji biograficznej, ale że 
b iografia te j postaci m usi być mocno osadzona w  realiach  toczącego się w spół­
cześnie życia politycznego K rólestw a Polskiego, na którego toku  tak  silnie zaw a­
żyła indyw idualność W ielopolskiego. W ielopolski s ta ł się dla w ielu późniejszych po­
koleń, zarówno historyków  jak  i polityków, symbolem określonej polityki, niejedno­


